
R U S K I  I N W A L I D

T r e ś ć .  W iadom ości Zagraniczne: Francyia. Angliia. A m eryka Północna. Daniia. Rozm aitości.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F r a n c y i a .

z Paryża^ 2 Kwietnia.
N ieiak iś Pan Loison w y d ru k o w a ł w  tych  

'  dniach list do P. Beniamina Constant z nastę­
p u jącą  dewizą. Sola inconstatia constans (w 
samey niestałości stały .)

Znaiomy nasz W antrolok P. Conts d aw a ł do­
w ody zręczności sw oiey w obecności posła  
Perskiego i mocno go zad z iw ił. Lecz nieró­
w nie go w ięcey  zobow iązał, spusczaiąc m a­
ł y  balon z Herbem Szacha. W  dow od ukon­
tentow ania swoiego X iąże Abdal Hass an. Han 
d a ł P. Conts pismo rekom endacyyne do Szacha 
(W id ać  za tern że P. Conts m a zam iar od ­
w ied z ić  Persyią.)

N ie iak iś  P Ficlal w ynalazł now y sposob 
p ręd k ieg o  pisania i nazw ał go N otografię. 

- Ten sposob pisania przechodzi w  p rędkości 
znaiome pod im ieniem  Tichogrcrfii i Stenogra­
f i i , a zależy na tepi, iż wszystkie spadki 
głosu i c a łe  s łow a’ oznaczaią się liniiam i, 
czyli prostem i k re sk am i, odm ieniaiącem i

znaczenie sw oie w e d łu g  p tc h y ło ś c i  iedna 
ku d rug iey . Pan Vidal m a zam iar dawać- 
teoryią tey nauki  z o p ła tą  za każde dziesięć 
lek cy i i 5 franków .

A n g l i i a .

z Londynu, 29 Marca.
Na posiedzeniu w czorąyszem  Parlam entu 

niższego P. W illiam  Crispini m iędzy innem 
p o w ied z ia ł co następuie: »W u.domo iest
w szystk im , źe się od nas kupu i ą  i naym uią 
okręta  dla p rzew iezien ia w oysk H iszpańskich 
do A m eryki po łudn iow ey . W iadomo także, 
źe te okręta  są A ngielskie i m aią dow ódca­
m i oficerów A ngielskich. C hciałuym  ty lko 
w iedzieć czy to się dzieie za pozw oleniem  
rządu , i czy to iest sposob zachow ania neu­
tralności m iędzy Iliszpaniią i iey  osada­
mi Południow o - Amerykańskiemu?" Nato 
Lord Castlereagh odpow iedzia ł następu­
jący m  sposobem: i.Kupcy i oficerow ie
b io rący  u d z ia ł w  tey w y p ra w ie , czynią 
to dla sw oich w łasnych  w idoków  i sami się 
przeto w ystaw uią  na niebespieczeństw o M i­
nistrow ie zas źadney z tego pow odu nieule- 
g a ią  odpow iedzialności, gdyż przedsięw zię-
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cia  takow e należą do rodzaiu pryw atnych.*
  N adzw yczayny p o se ł Deia A lgierskiego,
który  tu niedaw no p rz y b y ł, m ia ł dnia w ezo- 
rayszego posłuchanie u m inistra stanu H ra­
b iego Batom st.

Gazeta nasza K aryier pomieściła, niedawno 
nastepuiący List-, z M adrytu  ió  Lutego. 

„Kupy zbóyców , które tak  dalece R y m o ­
w a ły  dzieńnikarzy Londyńskich, z,m inęły  
z la Manche i A n d a lu zji ia k  ty lko spostrzeg­
ły  że w uyska przeznaczone do w y p ra w y  
A m erykausk iey  zgrom adzaią się uo ^ 
d y x , k w a te ry  g łu w n ey  kom m endanda tey-

^ „ w J z y s c y 7 k tó rzy  bezstronnym p o g ląd aią  
okiem  na codzienne postępy H iszpana, po- 
w sta iącey  z k lęsk  w ew nętrznych , i u s iło w a­
nia iev  w  celu zmuszenia do u leg łości osad 
sw oich A m erykańsk ich  (k t  Te J - lv\ M ' z ia  
laz ł zbuntowane za sw oim  z Francyi pow ro­
tem) ci m ów ię ludzie oddadzą należną sp ra ­
w iedliw ości daw nym  tego Królestw a usta­
w om , a byuaym  liey n iebędą ża łow ać ty en , 
k tóre na ich  m ieysce chciano utw orzyć i iak  
pow stańcy am erykańscy  i Liberaliści stolicy 
tu te y sze y stara li się wino wic. publiczności 
A noielskiey). Każdy z ła tw o śc ią  m oże się 
p r Te konać o n icości tak o w y ch  zam iarów  

„Możesz, się znalesc cz ło w iek , k tó ryby , 
m aiąc iak ie  k o lw iek  poięcie o sztuce rz ą ­
dzenia, zgodził się nato, ze konsty tucyia, śc ie­
śn ia jąca  w ład z e  p ra w o d aw c zą  w  leduey
Izbie, może b y d ż  p rzyzw oitą  narodow i obda­
rzonemu ieniuszem , mentami i m oralnością, 
cech u ;ącem i naród Hiszpański.-’ Jacyz p ra ­
w o d aw cy  (w yiąw szy  szarlatanów naszych 
terazn ieyszych), m ogą p rzy p u śc ić  m y,1 o k re ­
ślenia ta k  dalece pow agi K ro lew s.uey , aDy 
go pozbaw ić m ocy ustanaw iania rady  se - 
k retuey,, zniew alaiąc do w yb ieran ia  cz ło n ­
kó w  do rad y  stanu z listy  dziesięciu kan­
dydatów ,, podaney mu przez tez sam ą izbę: 
Dosyć ie s t ty ch  dw oćh argum entów , i n ie- 
potrzeba w spom inać o niedostatku w p ły w u  
!<• strony Kortezów , złoźoney pow ię.iszey 
części z osób szu k a ią .y c h  schronienia w  Ka- 
d y x , aby dow ieść iak  iest dz ik ą  rzeczą  
u trzym yw ać ic h  stronę w  obliczu o^w ieco-
ney E uropy. .

„Niezastanawia m .ue to bynaym  u ey  iz są  
ludzie,, k tórzy  k rz y w d zą  swóy w łasny naród, 
lecz dziw ię  się mocno-iz s ą  i tacy  co będąc 
obdarzeni talentam i i niepospolitą nauką ro- 
zum ieią , iż iest rzecz* podobną w p ro w a­
dzić do Hiszpanii rzecz pospolitą Platona. A

w  iak im że p rzec ie  k ra iu  w yznaią  tę naukę? 
W  Anglii, gdzie do św iadczenie p rzem aw ia  do 
nayciem nieyszych um ysłów . Lecz C 2 y z  n ie ­
w ied z ą , że w i li k ra .u  czas k tó ry  u p ły n ą ł 
od panowan. i i- r  ».a Jana  i iego  wieUtiey 
karty (Magna char u) aż do epok i restaura­
c j i  w roku idb , b y ł  ciąg iem  rozrucuów  i 
iak c y i po lityczn i c  i, i że Bichard syn Kro/n- 
weići p rzy w ró c iłb y  h y ł zapew na rząd  samo­
w ładny  w ich  k ra iu , gdyby  m ia ł am- 
b ic y ią  i nieustraszo y =wegu oyca ch a rak te r . 
N ieoddaw aym y się uroieniom  kochany p rzy - 
iacieiu; p rzey sc ie  z iednego do drugiego  
kształtu  rz ąd u , nie może się z tak ą  ła tw o ­
śc ią  iak  ozdoby na teatrze  zd z ia łać . ^

„ilząd rep rezen tacy y n y  niem oże bydz 
w prow adzonym  aż w tenczas , g d y  w iększa 
po łow a ludu n ie ty lso  mebę Izie p rzec iw n ą 
w ielu p raw id ło m  gdzie iudziey  p rzy ię tym ; 
lecz nadto g dy  a k iw e  w y konyw ać będzie. 
O dm iana system atu m oralnego w Hiszpanii 
iak  w e w sze lk ich  in .yen  M jn a rch iia ch  Eu- 
r m y, niem oże bydz dziełem  k ilku  m iesięcy, 
ani naw et k ilk u  pokoleń; trzeba nato k u k u
w iek ó w . , .

„Co dom nie ia  szukam  pom yślności w  
p o łączen iu  się w szystk ich  ludzi dobrze m y ­
ś lący ch  z Królem , którego c a ą ra k te r  pom i- 
m > potw arze i cze rn id ła  iak ich  niesczędzą 
bazgracze n iek tó ry ch  dzienników , w nicze.n 
nieustępuie podobnemu na y s ław  niey szych
przodków  sw o ich , a zbaw iennych dążeń  
iego aż nadto są  w idocznem i dow odam i 
postępy H iszpanii w H andlu, ośw ieceniu i 
ludności.<c

A m e r y k a  P o i N O C X t .  

z  Nowego Jorku, xo M arca*
O k rę t, k tóry  tu p rz y b y ł z K .rtageny po 

trzydziestu  dzienney p o d ró ż y , p rzyn iósł 
w iadom ość, że eskadra s ław  iego- Koin.nodo- 
ra  Auri złożona z 4° ok rę tów , zupełn ie  za­
sta ła  znisczoną i zatopioną przez burzę, k o ­
ra  dnia id  G rudnia panow ała  w oko licach  
Old Providence. W y iąw szy  k ilk a  dzia ł, ni- 
uiczego w ięcey  n iew yratow ano .

Traktat, o' odstąp ien iu  obu F loryd , sp ra w ił 
pow szechną radość w  A m eryce, i zap ew n a 
naypożąiansze w y d a  skutki- L e c z  ogłoszo­
nym niem oże bydz p ie rw e y , iak  az dop iero  
po otrzym aniu ra ty likacy i ze strony Hiszpan- 
skihy.

D a n i u .
Jedna z gazet K o p e n h a g s k i c h  zaw iera  c ie ­

k aw y  a r ty k u ł o p s t ę p a c h  .sczepienia ospy 
w  D anii. W iadom o, że p rzed  w prow a-
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dzeniem Lego sposobu w  przeciągu 5o lat w  
sainey Kopenhadze umarło z ospy naturalney 
12,201 ludzi. Jeżeli przyp ścierny, że lud­
ność stolicy skła la osirniastą część całey 
ludności kraiowey, Dam i a za tem w prze- 
ci tgu do lat pomiecionych utraciła przez tę 
chorobę 2,101,108 ludzi. Od roku zaś 1802, to 
iest od czasu wprowadzenia sczepienia ospy 
ludność tak w Danii iak i innych państwach 
Europy z acznie się powiększyła. J  tak w 
przeciągu 17 1 t ostatnich w edług  uprzed 
niego rachunku ocalono w Danii bhsko 73 
tysięcy ludzi.

i  IVioch,  20 Marca 
Cesarz Austryacki iadąc przez Bononiią 

stanął w pałacu Xięcia Neuchtenberga (Beau 
haruais).

R O Z M A I T O Ś C I .

O miezkańcach Syberyi.
Narody koczuiące u źródeł rzeki Jeniseia.
W  środku wyniosłych, i godnych pęzla 

naydoskonalszego artysty gór Saianskich i Al- 
tayskich, na rozległych i roskosznych rów- 
ninach, ok ry tyca  pięknemi zaroślami i ob­
lanych Jeiuseiq, Abakanq, Jusq i Aybatq  
rzekami, mieszkaią różno rodne ludy, zactio- 
wuiące dotychczas sposob życia i prostotę 
obyczaiów wieku złotego.— Rysy ich  tw a­
rzy i mowa dowodzą, że od rozmaitych, a 
w cale między sobą różnych idą  pokoleń; 
podobny zas sposob życia i zwyczaiów, prze 
konywaią  o dawnosci zamieszkania ich w 
tych stronach, tak sposobnych do życia wę- 
drowniczego, i bespieczuych od wszelkich 
naparci na iakie ród człow ieka częstokroć 
wystawianym bywa, a od których samo 
przyrodzenie tych Syberyiaków zabespie- 
czy ło.

S osownie do różnicy własności tych na­
rodów można ie podzielić na pierworodne 
i zmieszane: Pierwszemu są Kaybałowie, Mo- 
torcHvie, Aryny  i Kaniasincy, do drugiego 
rzędu należą: Karzyncy, Sagaycy, Beltyrowie, 
Birusy, i Kargincy«

Sposob ich życia wędruiący z wielu po­
chodzi przyczyn, a naypierwszą iest wro­
dzona skłonność przenoszenia się z mieysca 
na mieysce; niemniey też i to iż maiąc licz­
ne stada i tabory i niemogąc w ieduem miey- 
scu znaleźć dostatecznego wyżywienia, prze­
chodzą z iedney na drugą równinę, które 
wszystkie od przyrodzenia obficie w różne

p łody, rośliny i wyborną opatrzone są pa­
stwę. Potrzeby tych narodów są ograniczo­
ne. Pastwisko dla stada, kaw a ł  pola dla 
zasiania zboża i strumień czystey wody,, oto 
wszystko czego szukaią, a na czem nigdy im 
niezbędzie. P nnimo to nstawiczue podróżo­
wanie, maią każdy z tych narodów swoie w ła ­
sne iż tak rzec można posady. Każda rodzi­
na ma kilka równin do których druga 
niemcże rościć prawa, te równiny są dzie­
dziczne, to iest dzieci w ładaią  niemi po ro­
dzicach i wzaiemuie takowe swoim zosta- 
w uią  potomkom. Prawa takowe chyba 
się przez nadzwyczayny iaki odmienią w y ­
padek. Latem szukaią inieysc polistych i 
pięknych okolic; na zimę chronią się do la­
sów i mieysc osłonionych górami, aby umk­
nąć zimna i wiatrów.

Niektóre z tych pokoleń a mianowicie 
Sagaycy oddawna iuż przyjęli wiarę chrze­
ścijańską, lecz wieiu z nich iest takich, co 
ledwie o niektórych prawdach religii maią 
wiadomość, i cała różnica wiernych od nie­
wiernych na tem zależy, że pierwsi nie ie- 
dzą nńęsa końskiego. Był atoli ieden mię­
dzy nimi Baszłyk  (Xiąże) imieniem Amzor, 
który na chrzcie wziół iwie Teodora, co 
s łyną ł  z nabożeństwa swoiego i własnym 
kosztem w roku 1771 zbudował nad rzeką
0  skis kościoł na cześć SS. Apostołów Piotra
1 Pawła. Nigdzieby zapewna tryumf religii 
niebył tak widocznym, nigdzie iey do­
broczynne światło  nieznalazłoby tyle istot ie- 
go łaknących, iak w tych krainach, któ­
rych wędruiący mieszkańcy, są wychowań- 
cami samego przyrodzenia, a czyste i nieska­
żone ich serca nieznaiąc ponęt zwodniczych 
świata, oddałyby się ca łkow icie  istotnemu 
przeznaczeniu człowieka, gdyby rząd obró­
c i ł  na ten przedmiot swoią troskliwość. 
Lecz na niesczęscie dane im początkowe 
światło praw d wiecznych, bez należytego 
zasiłku znowu zupełnie prawie zgasło i ko 
scioł pomieniony nad rzeką Oskis, iest bez 
administratorów. Odległość mieysca, tru­
dność zastosowania się do obyczaiów tego 
narodu są przyczynami, że duchowieństwo 
Chrzesciiińskie niema tam stałego mieszka­
nia Nienaieży iednakże rospaczać; troskli­
we oko Łeraznieyszego Władcy znaydzie srod 
ki,które wszystkie uprzątną przeszkody. A to­
warzystwo Bibliyne co ty e zadaie sobie pracy 
w upowszechnieniu słowa Bożego niezaniecha 
zebraćobfiteżniwo w tych odległych krainach.

Wszystkie prawie pierworodne koczuiące
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narody , dotychczas zostaią w  b ie r z e  p rzo d ­
ków  sw oich . C ała ich  w iara  rest ty lko  
ustnym podaniem , k tóre rodzina rodzinie j .  
pokolenie następnemu p rz e sy łap o k o len  
Przvousczaią dw a p o czą tk i, to lest uoore0 
l S S ^ K u d a j  czy li m m , i e s t  ich  g łow nem  
Bóstwem , w ładnącem  Niebem  i z iem ią i sa­
mo ty lko dobro za pośredn ic tw em  duchów  
Tobie p o d w ład n y ch  czyniącem . Szaflary  
w ed łu g  ich  zdania są z łe  d uchy , n iezaw isłe  
od[ Kuc/ar, i trudniące się tyiko ledyn e
szkodzeniem  rodzniow i ludzkiem u, a p rzeto  

^ p ik ie m  sa poszanowaniu i liczne odbie 
'Zil’ o f S r i a £ o Pz łe  Bóstwa ty m  ty lko  spo- 
l  łuLr-P <?ie zm iekczvc. Przy kazdem  

zdarzeniu póm ienieni m ieszkańcy okazu ją  dla 
tv eh  z ły c h  duchów  uszanowanie, p rzed  ka- 
'Tlpm iedzeniem  i p ic iem  w lew a ią  k ilk a  k ro ­
p e l i rzucaią  odrobiny do ognia dla Sza jtanow .
P N arody te pow iększey  części u iek łan ia ią  
sie bałw anom ; lecz są m iędzy niem i niektó­
r e "  pokolenia iako to Beltyrowie i K aczyncj , 
k tó ray  w yw iesza ią  p rzed  nam iotam i sw oie-
m i skóry n iek tó rych  zw ie rzą t dla dama p rz y ­
tu łk u  duchom  i skóry te w  w ie łk iem  u n ich 
potem  b y w a ią  poszanowaniu; w  nich albo 
w iem  iak  rozum ieią p rzem ieszluw aią  duchy 
7 tad  to posąg B raterskiego Ongona czyli 
bó tw a skórzanego w z ią ł  sw oie nastanie. 
W szystkie szkodliw e rodzaiow i h idzkiem u 
tw orv  i iadow ite gady są w e d łu g  ich  zda­
nia p ło d am i z ły c h  duchów . A to tak  się 
stało- Razu iednego Szaytan  p ro s ił Kuj/ j  ,

„ nada ł  cząstkę ziemi na w ieczne w ła ­
d a n i e ;  lecz Bóstwo dobroczynne p rzew id u iąc  
z ło śliw e  zam iary  Sznytana, o d rzu ciło  ta ow ą 
oroźbe W  tenczas Szaytan  p ro s ił ty lko _ 
?aką cząstkę ziem i, ia k ą  koniec lasdu p okryć  
m o le , i to na k ró tk i czas. W y s łu c h a ł 
proźby iego K uday. Zostawszy za tern Szuy-  
L  choć doczesnym panem 
u d erzy ł w eń laską sw o ią , natychm iast ro 
s tąp iła  się ziem ia i w yz ionę ła  w szystkie 
szkodliw e i iadow ite tw o ry .

U roczystości i obrzędy relig iyne ty ch  na­
rodów nie m aią w p raw d zie  żadnych pew ­
nych przepisów ; corok atoli obchodzą iede 
dzień z w ie lk ą  uroczystością. D z i e ń  ten lest 
pośw ięconym  czci nayw yźszey i nay epszey 
Jstoty K udaya , w yznacza się za zgodą nay- 
starszych naczelników rodzin. Zw yczaym e

obchodzi się to św ięto  w  naypięknieyszą p o ­
rę  roku . Po nastąpioney zgodzie rozsy ła  się 
goniec po w szystk ich  rodzinach z w yznacze­
niem  dnia i m ieysca gdzie się uroczystosc 
m a odpraw iać. W ybiera się nato góra w y ­
n iosła , o k ry ta  pięknem i zaroślam i i d a iąca  
w id z ieć  nayodlegleyśzę okolice. W szy­
scy  m ęsczyzni w naylepsze postroieni su­
knie udaią się na m ieysce przeznaczenia; 
kobiety zas nie należą do tey^ uroczystości, 
Każdy pow inien w e d łu g  możności dostar­
czyć p ro w iz y i, a przynaym niey b ia łeg o  b a ­
ranka, w ina i m leka . G dy się zgrom adzą na 
go rę , p rzygo tow uią  nayprzod m ieysce na 
palenie ofiary  tak im  sposobem: w ty k a ią
w  ziem ię k ilk a  d rągów , aby te u k sz ta łc iły  
czw orobok p o d łu g o w aty  rów nokątny i do 
drągów  ty ch  p rz y w iązu ją  w  pew nych  odle­
g ło śc iach  począw szy  od ziem i aż dow ierz- 
ch o łk a  inne poprzeczne, tak  iż się uk sz ta łc i 
p ew n y ro d zay  drabiny czyli k ra ty . Z abiiaią p o ­
tem  baranka b ia łego ,- ko ląc  go nożem w  
samo se rce , od z iera ią  ze skóry i k ła d ą  w y ­
rzuciw szy  w nętrzności na pom ienioną k ra tę  
g ło w ę  obracaiąc  ku w schodow i, rozniecaią
ogień i palą . ,

Podczas g d y  ofiara p ło n ie , w szyscy o b ec­
ni o ta czai ą  tak o w ą z tw arza obroconą ku 
w schodow i, a naystarszy z Szamanów  (xię 
źy) b ierze naczynie napełnione m lek iem  i 
trzy  razy  obchodzi na oko ło  p a lącą  się ° ^ a_ 
rę . Za każdym  razem  g d y  staw a na _ w sch o ­
d zie , w y lew a część m leka w ogień i g łośno  
w o ła: Chwała niech będzie Kaywyzszem u i
n a j l e p s z e m u  K u d a y , drugi zaś Szaman po- 
stępu iąc  za nim , k ro p i m lekiem  obecnych 
pow tarzaiąc  s ło w a  p ie rw szeg o .-C a ło p a len ie  
i m odlitw y trw a ią  dw ie godziny. Po czem  
ca ło  zgrom adzenie pożyw a przyniesione po­
karm y , a m łodzież aż do zachodu słońca baw i 
się tańcam i śpiew aniem  i innemi zw yczayne- 
mi ro z ry w k am i. J  gdy  iuż dobrze sciem nieie 
p o w raca ią  do dom ów. Raz ty lko w  r ° ku 
b y w a u nich ta uroczystość, innych nieobcho- 
dzą; lecz za to na tę czynią w ie lk ie  p rzy g o ­
tow ania, m ianow icie ci k tórzy  raz p ierw szy  
na niey się m aią  znaydow ać; dzieci albow iem  
naw et p łc i  m ęzk iey  nieb iorą uczestnictw a w  
tym  obrzędzie, i dopiero  lat szesnascie skoń­
czonych d a ią  p raw o  tam znaydowam a się.

(Dalszy ciąg pozm ey).

w  P e t e r s b u r g u  ^
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